Z DODATKAMI: „OPIEKUN MŁODZIEŻY», 


„Drwęca” wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — aat sa | 
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 zł, RE : 


Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zł. 
Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 


Druk i wydawnictwo „Spółka Wydawnicza” Sp. z o. odp. w Nowemnmieście, 
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WTMOGZROSZRECIA GATAO N AO OE EOG RICE 


ROK XVI 


I synod plenarny biskupów Polski 
w odrodzonej Polsce. 


Jak już wiadomo, w dniach od 24—28 odbywał się 
w Częstochowie pierwszy synod plenarny w odro- 
dzonej Polsce. 

Synody odbywały się w dawnej Polsce, jako 
synody prowincjonalne. Zwoływali je legaci papiescy, 
Pierwsze z nich przypadają na drugą połowę XI 
wieku, a więc na czas walki z pogaństwem i okres 
rozrastania się państwa. Decydują one w znacznej 
mierze o sprawach organizacji Kościoła Katolickiego 
w Polsce, sprawach misyjaych, kulturalno - wycho- 
wawczych, zajmują się reformą życia kleru i wier- 
nych. One wprowadzają także bezwzględny obo- 
wiązek zawierania małżeństw w obliczu kościoła. 
Spełniają ponadto rolę szerzyciela polskości, 
przeciwstawiając się germanizacji. Wyraźnie wi- 
dać to w uchwałach synodu w Łęczycy z 1237 r. 
iz r. 12850, na których to w synodach polecono 
sprawowanie funkcyj gapłańskich plebanom pol- 
skim oraz prowadzenie nauki i modlitwy wyłącznie 
po polsku. 

Synod wrocławski z r. 1967 przeciwstawia 
się niebezpieczeństwu zalewu żydowskiego 
i oddziaływaniu antychrześcijańskiej etyki Talmudu. 
Poleca on nieutrzymywanie stosunków z ży- 
dami, wyodrębnianie żydów, a więc ghetto, po- 
leca nakazanie żydom noszenia odrębnych stro- 
jów, a nawet późniejsze synody, jak synod pio- 
trkowski z 1542 r.. wskazuje królom konio- 
cezność ograniczenia liczby żydów w Polsce. 

Również synody porządkują ustawodawstwo 
kościelne, co wywiera znaczny wpływ również 
i na nasze prawo świeckie. Synod kaliski z r 1357 
tworzy pierwszą kodyłlikację polskiego prawa 
kościelnego. 

W epoce szerzenia się sekciarstwa przeciw- 
stawiają się synody, początkowo sekcie biczow- 
ników i innym, potem Husa, luteranizmowi, kal- 
winizmowi i rozmaitych odłamów dysydentów. 
Synody tworzą podstawę szkolnictwa katoli- 
ckiego, nie obojętny im jest też los ubogich. Synody 
zajmują się również zagadnieniami natury mora- 
Inej. 

Obecny synod zebrał się pod przewodnictwem 
ks. kardynała Marmaggiego. Po wojnie świato- 
wej w Polsce odbywały się synody, lecz tylko 
diecezjalne, jak pierwszy warszawski w r. 
1922. Synody dzielą się bowiem na 
plenarne i prowincjonalne. W Polsce przed- 
rozbiorowej synody prowincjonalne gnieź- 
nieńskie miały charakter powszechny, Brali w 
nich bowiem udział wszyscy biskupi polscy. Synod 
pienarny odbywa się za wiedzą i zgodą Sto- 
licy Apostolskiej, która wskazuje miejsce i czas 
zjazdu i diecezje, które ma obejmować. Legat 
papieski zwołuje i przewodniczy synodowi i ma 
na nim głos decydujący. Równy jemu głos 
na synodzie posiadają metropolici. Polska ma 
obeenie 5 metropolitów: warszawskiego, poznań- 
skiego, krakowskiego, lwowskiego i wileńskiego. 
Oprócz metropolitów udział biorą w synodzie: bi- 
„skupi rezydenejalni, administratorzy apostol- 
scy, wikarjusze i prefekci apostolscy, opaci 
i prałąci oraz wikarjusze Kkapitulni. Legat 
papieski może wezwać na synod także przedsta- 
wicieli kleru świeckiego i zakonnego, ale z głosem 
doradczym. Kierunek obradom synody nadaje le- 
gat papieski na synodach plenarnych, aa synodach 
prowincjonalnych zaś metropolita. Uchwały sy- 
nodu plenarnego bada i aprobuje kongregacja so- 
borowa w Rzymie i od czasu ich zatwierdzenia 
mają one moc obowiązującą na terenie diecezyj, 
z Xtórych biskupi brali udział w synodzie. 


ROEE OWA DRRAOO PO OWOCOWA OBI 
Przyjazd legata papieskiego 
do Gzęstochowy. 


Częstochowa. W niedzielę o godz. 9,02 przy- 
był, jak już podaliśmy po krótce, do Częstochowy 
legat papieski, Ks. Kard. Marmaggi, który reprezen- 
tuje Stolicę Apostolską na pierwszym plenarnym 
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Synodzie Episkopatu polskiego na Jasnej Górze, 
jaki odbywa się w dniach od 24 do 26 bm. 
| W Częstochowie na dworcu legata witali: JEm. 
Ks. Kard. Prymas Hlond i JEm. Ks. Kard. Kakow- 
ski oraz biskup częstochowski JEm. ks. dr. Kubina, 
Wojew. kielecki, dowódca 7 dywizji piechoty, kom- 
panja honorowa z orkiestrą i inni. 

Przemówienie powitalne wygłosił po łacinie 
ks. Biskup Kubina, a Kardynał Marmaggi odpo- 
wiedział po francusku, a przemówienie swe zakoń- 


czył okrzykiem po polsku „Niech żyje Polska“. 


Na Jasnej Górze przed historyczną bramą ks. 
Lubomierskich legata papieskiego powitał konwent 
oo. Paulinów z generałem zakonu o. Przeździeckim 
na czela i przy biciu dzwonów wprowadził go ce- 
remonjalnie do bazyliki. U wejścia do bazyliki 
nastąpiło zkolei powitanie legata przez zgórą 30 
przybyłych na synod biskupów obrządku rzymsko- 
katolickiego, grecko-kat. i grecko-ormiańskiego. 
Po krótkiem nabożeństwie, które odprawił JEm. 
ks. Prymas Kardynał Hlond, dostojnicy kościelni 
przeszli do kaplicy Matki Boskiej i wysłuchali tam 
mszy Św., celebrowanej przez biskupa Gawlinę. 

Po nabożeństwie kardynał Marmaggi wyszedł 
na szczyt i udzielił na placu zebranym wielotysię- 
cznym rzeszom miejscowej ludności i pątników 
błogosławieństwa w języku polskim. 

W poniedziałek odbyła się w sali biblioteki 
klasztornej wstępna Konferencja Episkopatu, ple- 
narne zaś obrady toczyły się w sali rycerskiej we 
wtorek i Środę bieżącego tygodnia. 

Na czas obrad wstęp do klasztoru jak i zabu- 
dowań klasztornych dostępny jest tylko dla człon- 
ków synodu. W godz. 5,30 do 8,30 tylko człon- 
kom Synodu wolno odprawiać msze Święte na 
Jasnej Górze. 

Zarówno sala rycerska jak i sala bibljoteki 
klasztornej zostały gruntownie odnowione i pięk- 
nie dekorowane. 


Zjazd b. posłów b. part 
chłopskiej. 

W niedzielę odbył się we Warszawie zjazd 
secjonistów ze Stronnictwa Lud., tj. tych, którzy 
szeregi tegoż Stron. opuścili. Postanowili oni 
stworzyć nowe stronnictwo chłopskie z nazwą 
„Kadry działaczy organizacyj ludowych. 

Przygotowywano się do tego od kilku mie- 
sięcy i ostatecznie na niedzielę ściągnięto 300 
chłopów z Kongresówki i z woj. białostockiego. 
Istotnymi organizatorami atoli byli cidziałucze chłop- 
scy po stronie sanacji, którzy przepadli przy wybo- 
rach do sejmu wr. 1935. To też „Wieczór Warszaw- 
ski” określa tę ich działalność jako polowanie na 
przyszłe mandaty z ich strony. Uchwalono rezo- 
lucję, którą wręczono gen. Rydz-Smigłemu, 
a w której oświadczono, że -Witos nie jest i nie 
będzie wodzem ruchu ludowego, wodza widzi 
rezolucja w osobie gen. Rydz Smigłego. Tak 
więc stworzono nową partję chłopską, Chodzi 
tylko o to, czy za tą partją półdą masy ludo- 
we. Aż dotąd bowiem wszystkie tego rodzaju za- 
biegi chybiały. 


| EPrezydent ministrów, gen. Metaxas, ustanowił 


w związku z rozruchami komunistów stan 
wojenny dla całego obszaru Grecji 


„NASZ PRZYJACIEL“ i „ROLNIK“ 


Cena ogłoszeń; Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 


Adres telegr.: 


„POMORZE, CZWARTEK, DNIA 27 SIERPNIA 1986. 


jeden z takich, które się 


słowo (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100*%/, więcej. 


Numer telefonu: Nowemiasto 8. 
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Najwstrętniejsze widowisko 
sądowe XX wieku w Bolszewji. 


W Moskwie odbył się znów wielki proces, 
perjodycznie pe- 
wtarzają w tym kraju ezerwonej dyktatury — 
a które są potrzebne tym, którzy władzę dzier- 
Żą w ręku, celem  steroryzowania i nastrą- 
szenin tych, którzy się © nią dobijają. Otóż na 
ławie zasiadło 16 oskarżonych, między nimi tak 
poważne do niedawna figury, jak Kamieniew 
i Zimowjiew, obwinionych o to, że wraz ze sta- 
łym tułaczem bolszewickim, Treckim, uknnli spi- 
sek na życie obecnego dyktatora Rosji, Stalina 
i kilku innych dygnitarzy czerwonych. Zarzuco: 
no im nawet, że stali w zmowie z hitlerowskim 
G. P. U. w Berlinie. Wszyscy oskarżeni natu- 
ralnie do winy się przyznali, nawet przelicyto- 
wywali się wprost oskarżając się je- 
den przez drugiego. Jestto bowiem  najskutecz- 
niejszy środek do wyjednania sobie łaski. Co 
najwstrętniejsze jednak, to to upodlenie godności 
ludzkiej u oskarżonych. Płakali jak „stare” 
„baby”, skamiali o litość, nazywając siebie 
psami faszystowskiemi.  Niesłychane obrzy- 
dzenie ogarnia człowieka na takie upodlenie 
ludzkie. Jak już zaznaczyliśmy, procesy takie są 
dyktatorom bolszewickim dlatego potrzebne, żeby 
się pozbyć swych rywałów. To też w związku 
z tym procesem donoszą jeszcze O arosztowaniu 
wybitnego publicysty bolszewickiego Radka i Bu- 
charina. Wszyscy 16-tu oskarżonych skazanych 
zostało na śmierć. 

Takie to stosunki panują w „bolszewickim 
raju”. 


Trockistów rozstrzelano 
dziś w nocy. 

Moskwa, 25. 8. Urzędowa agencja „TASS” 
donosi: Prezydjum centralnego komitetu wykonaw- 
czego ©edrzuciło prośbę © ułaskawienie 16 
skazanych trockistów z Zinowjewem i Kamienie= 
wem na czele. 

Wyrok śmierci został wykonany na wszystkich 
16 trockistach dzisiejszej nocy. Skazańcy zo- 
stali rozstrzelani na dziedzińcu więzienia. 


Taki raj mają robotnicy i chłopi 
w Bolszewii! 


Armja obficie we wszystko zaopatrzona, lud- 
ność przymiera głodem. — Mozruchy głode- 
we na Ukrainie sowieckiej. W Połtawie tłum 
wziął szturmem wojskowy magazyn 
żywnościowy. 


Odesa. Tutejsze dzienniki sowieckie donoszą, 
że w Połtawie tłum robotników i włościan 
wziął szturmem magazyn wojskowy i zra- 
bował złożone tam zapasy żywności. Komendant 
garnizonu wyprowadził wojsko na ulicę, które sto- 
czyło z ludnością formalną bitwę. Podniecony 
tłum, uzbrojony jedynie w kije i kamienie, nie ustę- 
pował mimo salw. W wyniku starć po stronie lud- 
aości 23 osoby zostały zabite ; rannych jest kilka- 
dziesiąt osób. Także po stronie oddziałów woj- 
skowych mają być zabici i ranni. 

Również w miejscowości lstum nad Donem 
oraz w okręgu Konotop doszło do krwawych roz- 
ruchów, ponieważ władze wojskowe obłoży- 
ły aresztem wszystkie zapasy żywności, pod- 
czas gdy ludność cywilna przymiera głodem. 

Niepokoje ogarniają całą Ukrainę sowiecką. 
Podniecone nastroje wśród Judności wzmagają się 
coraz bardziej. Między robotnikami i włościa- 
nam) z jednej, a armją z drugiej strony po- 
wstaje coraz głębsza przepaść, ponieważ czer- 
wona armja jako narzędzie polityczne rządu so- 
wieckiego jest wspaniałe ubrana, Świetnie 
uzbrojona i dostatnio odżywiana, podczas gdy 
ludność cywilna pozbawiona jest najbardziej 
niezbędnych artykułów pierwszej potrzeby. 

Aby zapobiec rozszerzaniu się rozruchów 
głodowych, wszystkie garnizony na sow. Ukra- 
inie znajdują się w pogotowiu ałarmowem. 


Z krwawej Hiszpanii. 


Rząd powstańców oskarża przed całym 
światem Francję o czynne wspomaganie 
czerwonych. 


Lizbona. Przedstawiciel rządu powstańczego 
w Burgos wręczył onegdaj rządowi portugalskie- 
mu oraz wszystkim zagranicznym placówkom dy- 
plomatycznym w Lizbonie notę następującej3treści: 

„Na froncie Guadarrama dokunała eskadra, 
złożona z I5samolotów, ataku na pozycje powstań- 
ców. Na kilku samolotach zauważono bez naj- 
mniejszej wątpliwości znaki rejestracyjne francu- 
skie. Koło Tolozy oraz na innych odcinkach frontu 
San Sebastian zrzucały francuskie samoloty bomby 
na wojska powstańcze, poczem każdorazowo kie- 
rowały się w stronę Francji, gdzie prawdopodobnie 
jest ich baza. Pozatem na froncie San Sebastian 
znaleziono u komunistów mnóstwo materjałów wy- 
buchowych pochodzenia francuskiego. 

Rząd w Burgos stoi do dyspozycji państw za- 
granicznych, by w każdej chwili udowodnić po- 
wyższe twierdzenia. 

Rząd w Burgos protestuje jak najostrzeji ape- 
luje do uczciwości i sprawiedliwości mocarstw za- 
granicznych. 

Udzielanie pomocy czerwonym milicjom rządu 
madryckiego, które prowadzą walkę z powstańcami 
hiszpańskimi, jest naruszeniem międzynarodowe- 
go prawa“. 


80 osób ukrzyżowanych i żywcem spalonych. 


W Barcelonie ogłoszono mobilizację wszyst- 
kich mężczyzn, zdolnych do noszenia broni. Równo- 
cześnie na terenie Katalonji milicja ludowa prze- 
prowadza masowe egzekucje osób, podejrzanych 
o sympatje dla ruchu powstańczego. We wtorek 
na wyspie Ibiza rozstrzelano czterech generałów, 
trzech podpułkowników, 15 majorów i 19-tu kapi- 
tanów powstańczych. 

W miasteczku Catocelles pod Barceloną roz- 
strzelano 17 zakonników, prowadzących sana- 
torjum dla dzieci. 

W Bilbao szaleje czerwony teror. 

Rozstrzelano tam około 200 księży i zakon- 
ników. W miejscowości Ronda komitet rewolu- 
cyjny skazał na śmierć 480 osób. W miasteczku 
Almendralejo okrucieństwa czerwonych dosięgły 
szczytu. Zamordowano 80 osób w ten sposób, 
że ofiary ukrzyżewano i żywcem spalono. W 
ten sposób umęczono pewnego ziemianina, który 
musiał najpierw patrzeć na los dzieci. 


Parowiec „Belona” przywiózł niemieckich uciekinierów 
z Hiszpanji do portu Bayonne (Francja). 


DZIECIĘ MARJI. 


(Ciąg dalszy). 


— Czemuś mnie draźniła, mamo, wiesz, że je: 
stem porywczy, tyś sama winna. 

— A czy nie żal ci, że jestem chora ? 

—. Jak jesteś chora, to mam więcej wolności. 

Henryk podczas kilku  aastępnych tygodni 
umyślnie unikał Józefiny. Nie mógł zaprzeczyć, 
że dziewczyna wywiera na niego wpływ nietylko 
religijny. Nie chciał dojść do prawdy pod działa- 
niem tego wpływu. On chciał, wolny od wpły= 
wów jakichkolwiek, szukać prawdy, badać, ważyć 
i wybierać. 

Nie uszło to uwagi starego generała, że jego 
syn stawał się coraz poważniejszym. Henryk sie- 
dział często przy nim niechcąco, a jednak poznać 
było z jego twarzy, że duch usilnie pracował. 
Kiedy pewnego dnia tak siedział przy ojcu za- 
myślony, rzekł Generał. 

— Henryku, czy ciebie gniecie jakaś troska ? 
Jesteś zbyt poważnym i milczącym. Ze smutkiem 
myślę, że może jesteś nieszczęśliwy. 

— Nie, ojcze, nie jestem nieszczęśliwy! Lecz 
wielka troska uciska mi duszę. Dawniej troszczy- 
łem się o sławę, pieniądze i zabawę, a teraz 
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zastępcą. 


Proces ks. Kochańskiego.: | 5 


W piątek odbyła się rozprawa przed Sądem 
Apelacyjnym w Warszawie, na której rozpatrywa- 
na była sprawa ks. Antoniego Kochańskiego, ka- 
techety szkoły powszechnej w Tykocinie, w die- 
cezji łomżyńskiej. Był on oskarżony o namawia- 
nie do nieposłuszeństwa zarządzeniom władz 
Szkolnych i przez czas dłuższy przebywał w 
areszcie śledczym. Było to bezpośrednio po 
śmierci marsz. Piłsudskiego. 

Według zeznań inspektora Filipczaka dzieci 
zwierzyły się przed inspektorem, że ks. Kochański, 
widząc założone przepaski żałobne, miał je na- 
zywać szmatkami i wzywać uczniów do ich 
zrzucania. 

Na rozprawie w sądzie okręgowym w Łomży 
ks. Kochański do winy się nie przyznał, podkreś- 
lając, że o zarządzeniu władz szkolnych o żałobie 
nie nie wiedział i zwrócił jednemu chłopcu uwagę, 
że opaska jest nieproporcjonalnie długa. Sąd 
okręgowy skazał ks. Kochańskiego ma 6 miesię- 
cy aresztu. 


Obrońca adw. odwołał się do 


Stypułkowski 


Sądu Apelacyjnego, który nie dopatrzył się | 


winy w zachowaniu się księdza, uznając, że roz- 
porządzenie ministerstwa nie było opubliko- 
wane. [Inne stanowisko zajął Sąd Najwyższy, 
utrzymując, że rozporządzenie ministerjalne, jako 
podane do wiadomości drogą radjową, było 
opublikowane należycie. W konsekwencji wy- 
rok uniewinniający Sądu Apelacyjnego uchylono 
i sprawę przekazano drugiej instancji do ponow- 
nego rozpatrzenia. 

Na rozprawie piątkowej prokurator Siero- 
szewski domagał się podwyższenia kary. Sąd 
Apelacyjny pod przewodnictwem sędziego Kellera 
wyrok I instancji zatwierdził, skazujący ks. 
Kochańskiego na pół roku więzienia, darowując 
wykonanie kary na mocy amnestii. 
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Nowy skandal olimpijski. 


Berlin. Na posiedzeniu Najw. Sądu Rozjemczego 
Kom. Olimp. pozbawiono Polskę srebrnego me- 
dalu, zdobytego w konkursie „Militari”. Sąd orzekł 
że kpt. Kawecki jechał nieprzepisowo i przez to 
całą drużynę polską zdyskwalifikował. 


olimpijskiej na szary koniec. 


a sprawa opieki polskich sportowców 
w Berlinie. 
Warszawa. 


Glabisz 
komitetu olimpijskiego z ostatniego okresu. 
Gen 


opuścił Generalny Inspektorat Sił Zbrojnych. 


Samobójstwo komendanta wioski 
olimpijskiej. 
Paryż. Havas donosi z Berlina. że popłnił tam 
samobójstwo wystrzałem z rewolweru były komen- 


dant wioski olimpijskiej pod Berlinem, kpt. Wolf- | 


gang Fuerstner. 


Koła oficjalne oświadczają, że powodem samo- | 


bójstwa była depresja nerwowa, spowodowana prze- 
pracowaniem podczas igrzysk olimpijskich. W pew- 


nych kołach narodowo - socjalistycznych zarzucano | 


zmarłemu żydowskie pochodenie. Na skutek tych 
zarzutów w przededniu igrzysk olimpijskich ko- 
mendant wioski olimpijskiej został mianowany ppłk. 
von Gilsa, zaś Fuerstner został mianowany jego, 


o prawdę, światło, spokój wewnętrzny. Jeżeli mam 
zerwać z dotychczasowem życiem, to muszę wnijść 
na inne drogi, a tych właśnie szukam; to moja 
troska. 

— Jestem spokojny o ciebie, bo wiem, że 
posiadasz dosyć siły woli, aby stać się dzielnym 
człowiekiem. Ale, patrząc na ciebie z radością, 
muszę też mimowoli myśleć o tej, którą sam na- 
zwałeś przyczyną zmiany, jaka zaszła w twej 


duszy. 

— Qjcze, nie wspominaj o niej! Od wigilji 
unikam aie tylko jej towarzystwa, lecz i myśli 
o niej ! 


— Co zaszło pomiędzy wami? —: zapytał się 
ze zdziwieniem generał. 

— Nie, ojcze. Nie chciałbym tylko, aby jel 
osoba nie wpływała na, mnie, kiedy mnie zajmuje 
pytanie: gdzie jest prawda ? 

— To rozsądnie z twej strony i co więcej, to 
poczceiwie ! 

— Nie chcę zaprzeczać, że czuję więcej niż 
szacunek dla panny Józefiny. Może to nawet 
miłość, która mi jej towarzystwo czyni tak miłem, 
która mnie napełnia podziwem dla jej enoty. Tak 
poważnie patrzysz, mój ojcze ? Czy mnie źle rozu- 
miesz i myślisz., że to dawniejsze płoche wybuchy, 
któreby były niehonorowe i niebezpieczne dla niej ? 
O nie sądź tak! Dawniejszy Henryk już nie istnieje, 


> | mieniem antykomunistycznem. P. 
Gen. inspektorSił Zbrojnych,,.gen. Rydz-Smigły, | 5 
; nauczycieli. 
| komunizmu obecni tam ks. prob. dr. Pryba i ks. Zakrzewski. 


W ub. czwartek po południu Ge- | „i lenni to Padnika. k ŁK Labe- 
neralny Insp*ktor Sił Zbrojnych, gen. Rydz-Smigły, | EE akoii 2 0E 
wezwał prezesa Polskiego Komitetu Olimpijskiego, ; 
płk. Glabisza, na konferencję, podczas której płk. | 


przedstawił sprawozdanie z działalności | 


Rydz-Smigły wyraził niezadowolenie z | 
powodu niedostatecznej opieki, jaką otoczono pol- | 
skich sportowców podczas Olimpjady w Berlinie, | 
jak również z doboru reprezentacji do Berlina. Po | 
konferencji, która trwała dwie godziny, płk. Glabisz 
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Zebranie, zwołane z ramienia. 
Starosty Powiat., w sprawie 
zwalczania komunizmu. 


Nowemiasto. Zwołane zostało w dniu 21 bm. na godz. 
19,30 do sali Rady Powiat. przez p. Starostę zebranie oby- 
wateli celem omówienia i wynależenia drogi i środków do 
zwalczania szerzącego się i w naszym powiecie komu- 
nizmu. Na zebranie to stawiło się około 30 osób tak z No- 
wegomiasta jak i Lubawy. Kilku obywateli z Nowegomiasta 
przybyć nie mogło z powouu odbywającego się równocześnie 
posiedzenia Rady Miejskiej. Wstępne słowo o komuniźmie 
wygłosił p. Starosta, wspominając o Sowietach, Hiszpaniji, 
Grecji oraz o stosunkach we Francji i Belgji. Wskazał bliżej 
na stan rzeczy w Rosji, jaki w Polsce. Do czego doprowadza 
komunizm, dowodzą tego choćby obacne okrucieństwa w Hi- 
szpanji. Ze komunizm w Polsce jeszcze tak jawnie nie wy- 
stępuje, należy przypisać naszej odporności i uświsdomieniu 
narodowemu. Najpoważniejszą przyczyną szerzenia się ko- 
munizmu jest długotrwały kryzys gospodarczy.  Niebezpie- 
czeństwo komunizmu u nas powiększa nasze sąsiedztwo na 
długiej przestrzeni z Rosją. Lecz może on zawitać i do nas, je- 
żeli nie dołożymy wszelkich starań celem uświadomienia 
mas pracujących o jego szkodliwości i jego fatalnych i dla nich 
następstwach. Jaż i u nasistnieją t zw. jaczejk' komunistyczne, 


| jak się okazało, w Gdyni, Grudziądzu i Toruniu, które zostały 


przeważnie założone przez reemigrantów z Francji bądź 
z Belgji. Co do środków zaradczych, to, zaznacza p. Starosta, 
że komunizm zwalcza Samo prawo, ale do sku- 
tecznego zwalczenia komunizmu dopomóc musi całe zdrowo 
myślące społeczeństwo i to przez utworzenie silnego 
frontu przeciwdziałającego. Zwalczanie to powinno się 
rozpocząć przez wykłady regularne o komuniźmie oraz 
przez artykuły tejże treści w prasie, o której poparcie 
prosi. Podał też, że dla zwalczania komunizmu wychodzi 
specjalne pismo „Mała Polska”. 

Po dyskusji zabrał jako pierwszy głos p. Michczyński 
Podał on rozmaite przyczyny, sprzyjające rozwojowi komu- 
nizmu w Polsce, jak niedostateczne zajmowanie się ze strony 
władz robotnikami, postępowanie Kasy Chorych i Ubezpie- 
czalni społ. na czas bezrobocia itp. Te i inne niedomagania 
sprawiają, że robotnicy chętnie przyjmują agitatorów komu- 
nistycznych w mniemaniu, że oni ulżą ich ciężkiej doli. 
Próżny żołądek i nędza to najpodatniejszy grunt dla po- 
siewu komunistycznego. P. Zapolski zwraca się pod adresem 
władzy, by wszelkiemi środkami starała się, by robotnicy 
nie stali na rogach ulic i w ten sposób nie mieli mo- 
żności stykania się przez całe dni i tygodnie z agitatorami 
komunistycznymi. Dalej, by robotnik rolny był sumiennie 
przez swego pracodawcę wypłacany, a nie, żeby majątki 
setkami, a nieraz i tysiącami zł zalegały swym robotnikom 
z wypłatą zarobków. To są najstateczniejsze środki za- 
radcze przeciw zarazie komunistycznej. P. Morene podniósł, 
że niejədni panowie ziemianie, zamiast zapłacić robotnikom 


| za pracę, w mieście sobie cały dzień i noc hulają, a na- 
| wet zostawiają stangreta, stojącego z końmi na ulicy wśród 


zimna i słoty na całą noc, wyjeżdżając sobie w między- 
czasie samochodem do innego miasta na dalszą hulankę. Na 


i to są pieniądze, lecz niema ich na zapłacenie za pracę 
A A i . | najemną. 
Wskutek tego orzeczenia zjechaliśmy w tabeli | 


Pan prof. Sadkiewicz, obszernie, omawiając za- 
gadnienie komunizmu, zalecał, by duchowieństwo na tem 
polu weszło w szersze masy i pracowało nad ich uświado- 
Michczyński krytykował 
dzisiejsze wychowanie młodzieży szkolnej przez niektórych 
Również zabierali głos w sprawie zwalczania 


Na propozycję p. Starosty wyłonił się Komitet, składający 


wy, ks. prob. dr. Pryby, p. insp. szkoln., p. Michczy- 
skiego i p. Zapolskiego. Komitet ten w razie potrzeby 
w drodze kooptacji może się powiększyć. 

Po wyczerpaniu programu podziękował p. Starosta przy- 
byłym i zakończył posiedzenie. 


pa PERSI” 


oboszyński trwa w głodówce 

Beznadziejny stan jego matki. 
Kraków. Jak już pisaliśmy, matkainż. Adama 

Doboszyńskiego,: przebywającego w areszcie śled= 


gd ży Cn 
dan ROLKA 


Inż. 


| dczym, jest ciężko chora, a obawiając się kata- 
i strofy, chciała przed Śmiercią ujrzeć swego syna. 


Wobec tego obrońcy inż. Doboszyńskiego zwrócili 
się do włddz sądowych z prośbą o udzielenie po- 
zwolenia przewiezienia aresztowanego z więzienia 
do mieszkania celem ostatniego widzenia się z 


| matką. 


Ponieważ aż dotąd z Warszawy nie nadeszła 
odpowiedź na wysłany telogram do m'n. sprawiedli- 


| wości, od kilka dni inż. Doboszyński na znak pro- 


testu trwa w głodówce. 


De Berezy Kartuskiej. 
W dniu 24 bm. zostali odstawieni do Berezy 


| Kartuskiej dwaj działacze ludowi ze Stron. Lud. 


i to Nita Stan. z powiatu brzeskiego oraz Ryncar 


' Wład. z pow. bocheńskiego. 


a ten, którego widzisz przed sobą, to poczciwy 
człowiek, który nie śmie igrać z najświętszemi 
uczuciami. Lecz gdybym rzekł: Ojcze! ta będzie 
moją żoną albo żadna ... cóżbyś powiedział ? 

Generał spojrzał surowo na syna. 

— Henryku, — rzekł z powagą, — wiesz, że 
tę dziewczynę szanuję dla jej charakteru nie- 
poszlakowanego i dla jej przymiotów. Czy jednak 
zastanawiałeś się, że nic nie wiemy o jej pocho- 
dzeniu, o rodzinie ? Tyś jest ostatnim z naszego 
rodu, starego i poważanego. Nie chciałbym, abyś 
wszczepił gałązkę niestosowną na drzewo nasze* 
go ogrodu. Można kogoś bardzo szanować, lecz 
przyjąć go do rodziny to inna sprawa, 

Przy ostatnich słowach generał uniósł się 
Henryk, nie chcąe ojca drażnić, zmienił temat. 

Generał jednak nie mógł zapomnieć słów syna: 
Ta albo żadna inna. To brzmiało tak rozważnie 
i stanowczo. Tu nie było chwilowego podniecenia, 
lecz mocna wola. Stary wojak pragnął, aby Hen- 
ryk rychło się ożenił, ale myślał: — Zona jego 
musi być Francazką, w małżeństwie religja i na- 
rodowość musi być równa,  cudzoziemka 
niestosowna dla Francuza, to odmienne charakte- 
ry i usposobienia. Ze ta mała nie ma pieniędzy, 
to nie nie szkodzi, za to ma serce nieskalane, zdro- 
we zasady, szlachetny charakter — ale ceudzoziem- 
ka. Zresztą Henryk się rozmyśli, to tylko chwilo- 
we uniesienie. (C, d. n.) 
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WIADOMOŚCI. 


o Niowemiasto, dnia 26 sierpnia 1936 r. 
"Kalendarzyk. 26 sierpnia, środa, N. M. P. Jasnogórskiej. 

24 sierpnia, czwartek, Przen. rel. św. Kazimierza. 
Wschód słońca g. 4 — 38 m. Zachód słońca g. 18 — 38 m. 
Wschód księżyca g. 15 — 59 m. Zachód księżyca g. 23 — 47 m. 


z miasta ù powiatu, 
Tydzień strażacki. 


Bogu na chwałę, 
Bliźniemu na pomoc! 
Wszystko dla Ojczyzny! 

Nowemiasto. Wzorem lat ubiegłych na zarządzenie 
Pomorskiego Okr, Wojewódzkiego Związku Straży Pożarnych 
RP. w Toruniu organizuje miejse. Ochotnicza Straż Pożarna 
propagandowy „Tydzień Strażacki” w czasie od 30 sierpnia 
do 6 września rb. 

Jak wynika z programu, Strażacy pokażą społeczeństwu 
dorobek całorocznej intensywnej pracy w dziedzinach: prze- 
-<ciwpożarowej, samarytańskiej, obrony przeciwgazowej i prze- 
<iwlotniczej. 

Strażak z narażeniem życia pełni w czasie pokoju i woj- 
ny na pożytek ogółu i państwa bezinteresowną służbę spo- 
łeczną. Ze swej strony musi więc społeczeństwo popierać 
moralnie i materjalnie nasze Straże. Warunki bowiem współ- 
czesne domagają się nietylko odpowiedniego wyszkolenia 
bojowego, lecz zarazem i kompletnego, nowoczesnego uzbro- 
denia. Popierajmy więc finansowo bezinteresowne wysiłki 
naszych Straży! 

Nie skąpmy grosza na tak szlachetny cel, jakim jest 
walka przeciwpożarowa! 


PROGRAM 


„Tygodnia Strażackiego* 
w Nowemmieście n. Drw. 


Sobota 29. VIII. 36 o godz. 20.30 capstrzyk. 
Niedziela 30. VIII. 36 o godz. 6-tej pobudka. 


, o godz. 9 nabożeństwo. 

a o godz. 10 defilada. 

5 o godz. 14 wymarsz z orkiestrą do Parku na 
koncert. W programie liczne niespodzianki. 

> o godz. 20 zabawa taneczna w sali >„Hotelu Cen- 


tralnego” oraz w Parku Miejskim. 
Wtorek, 1. IX o g. 19 ćwiczenia szkolne O.S.P. oraz pokazo- 
we Z. O. S. P. przy strażnicy. 
Czwartek, 3. IX. o g. 19 ćwiczenia bojowe. 
Sobota, 5. IX, o g. l9łalarm gazowy i atak, pokazy drużyny 
odkażającej, ratowniczej i samarytańsk. 
Niedziela, 6. [X. o g. 9 nabożeństwo. 
o g 13,80 wymarsz na boisko na „Kiermasz Pa- 
rafjalny”. 
Uwaga: W niedzielę 6 września rb. Straż nie urządza 
własnej zabawy, lecz w myśl hasła: „Bogu na chwałę”, bie- 
rze czynny udział w „Kiermaszu Parafjalnym”. 


DGA. UO + + w NIe Fee Bah, tet tw > PB AS, 


„łłołołta, dziadostwo !” 


Nowemiasto. Takiem mianem określił na ostatniem 
publicznem posiedzeniu Rady Miejskiej w Nowemmieście w 
dniu 21 sierpnia rb. „działacz” socjalistyczny, samozwańczy 
„opiekun* robotników, radny Swiniarski, brać robotni- 
<zą ze wsi. 

Skarżąc się bowiem na bezrobocie w mieście, przy- 
<zyny tego dopatrzył się w tem, że do miasta przyjmuje 
Się stale robotników ze wsi i stąd, jak się wyrazu do 
słownie, powstaje w mieście tyle tej hołoty i tego dzia- 
<dostwa ze wsi. 

Nie wiemy, jak taką obelgę przyjmą nasi robotnicy 
«ze wsi ze strony tego, który chce uchodzić i w ich oczach 
za ich opiekuna. W każdym bądź razie w Radzie Miej- 
skiej otrzymał on należytą odprawę przedewszystkiem 
z ust p. Burmistrza, który w ostrych słowach mapiętno- 
wał ten występ czerwonego „działacza', podnosząc, źe 
w naszych oczach każdy robotnik, czy z miasta czy ze 
wsi, jest godzien równego szacunku i poważania jako Polak 
i rodak, a nazwanie robotników ze wsi hołotą i dziado- 
stwem nie jest pod żadnym względem dopuszezalne. 

Znamienne przytem jeszcze, że na zapytanie p. Burmistrza, 
żeby rad. Swiniarski podał, kiedy i jakich robotników przy- 
jęto ze wsi do miasta, tenże nie znalazł — jak to mówią 
— języka w gębie i zamilkł. Z tego wynika dostatecznie, 


jakiemi to opiekunami braci robotaiczej są ci czerwoni 
anatadorzy. 
Otwarcie Ochreonki. 
Nowemiasto. Stow. Pań Mił. św. Wincentego a Paulo 


w Nowemmieście podaje do wiadomości,iż otwarcie Ochronki 
po przerwie wakacyjnej nastąpi w dniu 1 września o godz. 
Y.tej rano. Zapisy dzieci w wieku od lat 3—7 przyjmuje w 
tymże dniu Sr. Ochroniarka w lokalu Ochronki. 


W sprawie kiermaszu parafjalnego. 


Nowemiasto. Zainteresowanych Ofiarodawców, którzy 
zadeklarowali dary swe de bufetu na rzecz kizrmaszu pa- 
rafialnego, zawiadamia się, że takowe z powodu przesunięcia 
terminu zabawy na niedzielę dn. 6. września przyj- 
mować się będzie w razie pogody dopiero w tym 
dniu od godz. 10-tej przed poł. w kiosku p. Dudziaka 
W najbliższym czasie podamy do wiadomości, w jakiem 
miejscu można będzie -dary złożyć w razie niedopisania 
pogody. Zarząd Stow. Pań Mił. św. Wincentego a Paulo 

w Nowemmieście. 


Z targu. 

Nowemiasto. Wtorkowy [targ był średnio obesłany 
prodaktami. Płaconą za ft. masła 1—1,20 zł, mdl. jaj 75—80 
gr, kaczkę 1,60—2,00, kurę 1,40—1,80, kurczę 0,60—100, go- 
łębie 0,50—0,80, ctr. kartofli 1,80—2,00, ft. węgorza 80 gr, 
dt. lina 60 gr. 
Na targowisku płacono za parę prosiąt 28—43 zł, bekony 
37—38, tłuste świnie 42—44. Ruch słaby. 


Nieudana kradzież. 


Tylice. Dziś d. 25. b. m. w uocy około godz. 2 giej do 
mieszkania p. Franc. ,Puciłowskiego po wyjęciu okna zakradli 
się złodzieje, jednakowoż skraść nie nie zdołali, gdyż p. Pa- 
ciłowski, przebudzony głośnemi szmerami, wstał, przez co spło- 
szył ich, a złodzieje z powodu ciemności nocnych 
zdołali zbiec, pozostawiając narzędzie o wyglądzie haka, z 2 
stron ostro zakończonego. P. Puciłowski o powyższem zgło- 
sił w tut. Post. Pol. Państw., składając tamże pozostawione 
narzędzie. 


Z posiedzenia Rady Miejskiej. 


Lubawa. W ub. czwartek odbyło się posiedzenie Rady 
Miejskiej w auli szkoły powsz. Posiedzenie zagaił i mu prze- 
wodniczył w zastępstwie burm. Wojciechowskiego, przebywa- 


jącego na urlopie, wiceburm. p. Fr. Jankowski. Na porządku 
dziennym znajdowała się tylko 1 sprawa i następnie posie- 


dzenie tajae. Tematem porządku dziennego posiedzenia Rady 
Miejskiej była sprawa gimn. miejskiego w miejsce zlikwido- | 
wanego państw. Już w zeszłym roku czynna była I klasa’ 
W tym roku czynne będą 3 klasy i to I,IIiIII klasa. Chodzi 
teraz o ulokowanie gimn. miejskiego w odpowiednim gmachu. 
Początkowo miasto zamierzało to ulokowanie gimnazjum asku- 
tecznić w gmachu po Szk. Wydz. przy ul. Poznańskiej. Niestety, 
okazało się, że obecnie gmach ten już niegodpowiada wymo- | 
gom szkoły, a ewentualna jego przebudowa wynosiłaby kilka 

tysięcy złotych. W tym celu Zarząd Miejski postanowił i 
zwrócić się do Urzędu Wojewódzkiego o udzielenie miastu 

zezwolenia na umieszczenie gimn. miejskiego w gmachu b. 

gimn. państw., który to gmach miasto zamierza nabyć na 

własność. Urząd Wojewódzki zgodził się na wydzierżawienie 

miastu tego gmachu na warunkach 184,50 zł dzierżawy mie- 

sięcznej, Umowa dzierżawna obowiązywałaby do czasu doj- $ 
ścia do skutku kupna. Może to potrwać jeszcze kilka mie- 
sięcy, zanim pertraktacje kupna dojdą do skutku. A gimnazjum 
trzeba uruchomić już za kilka dni. Jednocześnie Urząd Woj. 
zalecił Zdrządowi Miejsk. stawić wniosek o umorzenie opłaty 
dzierżawnej. W dyskusji, jaka wyłoniła się nad umieszczeniem 
gimn. w gmachu pogimn. państw., radny Licznerski wyraził 4 
obawy, czy aby później, gdy gimn. zostanie otwarte, Urząd | 
Wojew. nie będzie czynił trudności miastu i zaleca prowadzić 

pertraktacje o jak najrychlejsze kupno tego gmachu. 
wodniczący prosi obecnego w posiedzeniu p. Wolbeka, dyr. 
miejskiego gimn. o udzielenie bliższych wyjaśnień odnośnie 
organizacji gimn. miejskiego. Z obszernego wyjaśnienia p. 
dyr. Wolbeka wynika, Że gimn. miejskie ma wszelkie dane 
po temu, aby się utrzymać. Razem w 3 klasach liczba dzieci 


nadzieję, że może jeszcze do 1 września zgłosi się około 10 | 
dzieci. Bardzo dużo zgłosiło się do III klasy, gdyż dotąd aż 

31 dzieci. Na ogłoszenie w pismach w poszukiwaniu sił na- i 
uczycielskich zgłosiło się aż 100 osób z bardzo dobremi ; 
kwalifikacjami. Z tych zostało wybranych 4. Z tylu sił nauczy- | 
cielskich, oprócz ks. prefektai dyr., składać się będzie quorum 

nauczycielskie miejskiego gimn. Za odpowiedni poziom nauki 

w gimn. miejskiem ręczy p. dyr. i stwierdza, że gimn. to na- | 
pewno niebawem uzyska prawa państw., gdyż bez tego gimn. 
nie miałoby żadnej żywotności. Co do umieszczenia gimn. 
miejsk. zaleca p. dyr. gmach pogimn. państw., gdyż winnym 


gmachu władze mogłyby nie udzielić gimn. praw państwowych. | 


Z udzielonych wyjaśnień wynike,że organizacja, prowadzona i 
dzielnie przez p. dyr. Wolbəka, jest na mocnych podstawach. 
R. M. jednogłośnie uchwaliła uruchomić gimn. miejskie w | 
gmachu pogimn. państw. przy ul. Gdańskiej 25 i jednocześnie 
zawrzeć umowę dzierżawną z Urzędem Wojew. oraż stawić | 
wniosek o umorzenie należności dzierżawnej, a gdyby umorze- 


nie nie nastąpiło, odliczyć płacenie dzierżawy od ceny kupna i 
Na tem zamknięto posiedzenie Rady Miejskiej, po- . 


gmachu. 
czem odbyło się posiedzenie tajne. 


Manewry rejonowe Ochotn. Straży Pożarnej 
w Złotowie. 


Złotowo. Dnia 16. VIII. 
Pożarnych w Złotowie. 


o swem zbliżaniu się. 
O godz. 8 odbył się raport, który od naczelnika rejono- 
wego, drh. Filarskiego, 
Powiatowego, drh. Jentkiewicz z Nowegomiasta. 


wił miejscowy ks. 
żaków miejscowej placówki, 


chaczy, a brać strażacką pobudziło do 
pracy dla dobra obywateli. Po nabożeństwie odmaszerowa: 
no plac, pięknie udekorowany, gdzie po półgodzinnej przer- 


wie zebrali mą strażacy _ 
ktore prowadził naczelnik ;rejonu, 


drh. Filarski ze Złotowa, 
ną grochówkę. Był to zadatek na ćwiczenia bojowe i mae 
newry, to też brać strażacka posilała się, aż miło było po- 
patrzeć. O godz. 14 rozpoczęły 
których brało udział 8 straży. Manewrami kierwał naczel. 
rejonu, Filarski, całość, jak na pierwszy raz, wypadła dobrze. 


skiego pod przewodnictwem wiceprezesa Zarządu Oddz. 
Powiatowego, drh. Jentkiewicza. Drah prezes, 
z prac strażackich na terenie powiatu, a lubiany i kochany 


prawiał błędy, zwracał uwagi it. d. 
p. Oczkowski, pocieszał nas, Że dołoży starań, aby 
Jako przedstawiciele Zarządu Oddz. Pow. byli obecni drh. 


necki z Nowegodworu, dalej 
kiawicz, kierownik szkoły, 
sympatyków 


drh. Ułanowski i wielu innych 
straży. O godz. 16-tej opuścił wieś Zarząd 


stąpiła zabawa taneczna, 

przy najlepszej zgodzie i 
strażackiej. 
Czołem, Wam rycerze św. Florjana ! 


Z Pomorza. 


Sympatyk. 


Dur brzuszny. 
Działdowo. Do 
W. Łęcka, u których został 
związku z tem władze 
rządzenia. 


stwierdzony dur brzuszny, 


Tragiczna śmierć. 


ko Tczewa znaleziono zwłoki mężczyzny. 
okazało, był to śp. Edmund Jezierski, mieszkaniec Brodnicy. 
Jadąc bez biletu, schronił się na dachu wagonu i przy prze- 
jeżdzie pod tunelem uderzył głową o niego, zabijając się na 
miejscu. 


Monter, 


Jabłonowo, pow. brodnicki. W czasie zakładania elek- 
tryczpości w miejsc. zakł. sióstr pasterek mont. elektr. Gwizdała 
wspiął się na słup od przewodów i aby się przymocować, 
uchwycił rękoma za izolatory. Ponieważ monter miał na no- 


i nieszczęśliwy nie mógł się od izolatorów oderwać. Dzięki 
małoletniemu synkowi montera, który zauważył wypadek, wy- 
łączono prąd i odjęto nieszczęśliwego ze słupa'i w ten sposób 
udało się go uratować od niechybnej śmierci. 


b S 


RUCH TOWARZYSTW. ; 
Uwaga Emeryci! — Sprawa b. pilna! 


Nowemiasto. W czwartek, 27 bm. o godz. 10-tej przed 
poł., odbędzie się w lokalu p. Alf. Bony) zebranie członków 
Oddziału Stow. Emerytów w Bydgoszczy, którzy zreferują 


na życie. Ze względu na ważność spraw uprasza się o liczny 
udział tak członków, jak i nieczłonków. Zarząd. 


Prze- £ 


| komendantowi 
| gen. Mieczysławowi Dąbkowskiemu, krzyż koman- 
dorski, wiceprezesowi zarządu głównego Związku 


| Rezerwistów, 
wynosić będzie 60. Dotąd tyle się zgłosiło, a p. dyrektor ma Ę 


j armji sowieckiej 
į służby wojskowej we Francji, Czechosłowacji 


odbyły się manewry Straży | 
Już od wczesnego ranka zjeżdżały Ė 
straże z okolicznych wiosek, dając z daleka sygnałami znać | 


odebrał wiceprezes Zarządu Oddz. | 
Po raporcie į 
nastąpił odmarsz na nabożeństwo, które o godz. 8.30 odpra- E 
prob. Chabowski za dusze zmarłych stra- Ę 
wygłaszając płomienną mowę | 
do zebranychi podając zarazem różne przykłady złżycia straża- | 
ków. Przemówienie to wyciągnęło niejedną łzę z oczu słu- | 
jeszcze gorliwszej Ę Płyty. 
j bile” — koncert. 


> łuchać wykładów, Ą NOWY N 
na Sali. ahy noałunchać wykła ! 5900 Muzyka tan. 


Punktualnie o godz. 12-tej wydano obiad, dobrze przyrządzo- } 
się pokazy i manewry, w } 


Po manewrach odbyła się konferencja na sali p. Karczew- | 
znany $ 


przez brać strażacką, objaśniał różne sprawy strażackie, po- l 
Wójt gminy Prątnica, | Et: węg k 

straż | 7 iechocinka. 
uzupełnić tak pod względem sprzętu jak i umundurowania. Palce Pomotac. 
Jentkiewicz i Kowalkowski z Nowegomiasta oraz drh. Czar- | 


prezes miejscowej straży, Jac- $ 


Oddz. Powiatowego, życząc wesołej i zgodnej zabawy. Na- | 
gdzie bawiono się do późnej nocy | 
humorze. jak w jednej rodzinie ! 


szpitala pow. przywieziono 7 osób ; 
w S 
sanitarne wydały odpowiednie za- } 


Brodnica. W dniu 11. bm. na torze kolejowym niedale- 
Jak się póżniej | 


porażony prądem, zawisł na słupie. | 


gach żelazne pazury do wspinania się, powstało złączenie | 


bieżące sprawy emerytalne i sprawę grupowego ubezpieczenia | 


Gen. Gamelin zachwycony 
przyjęciem w Polsce. 


Paryż. Gen. Gamelin zakomunikował pary- 


j skiemu korespondentowi PAT'a oświadczenie treści 


następującej: 

„Gen. Gamelin powrócił do Paryża, zachwyco- 
ny swą podróżą do Polski, jak również przyjęciem, 
jakiego doznał ze strony władz wojskowych, jak 
i polskich mężów stanu z Prezydentem R.P. 
prof. I. Mościeckim i ministrem spr. zagr. Beckiem 
na czele. 

Armja polska wywarła na gen. Gamelin dosko- 
nałe wrażenie. Jest rzeczą pewną, że między 
armją polską i francuską istnieć będą jak najbar- 


| dziej serdeczne stosunki, tak jak dotychczas zaw- 


sze istniały. 
[Odznaczenia francuskie. 


Warszawa. Prezydent republki francuskiej na- 
dał następującym osobom order Legji Honorowej: 
głównemu Związku Rezerwistów, 


inż. Jerzemu Budzyńskiemu, krzyż 

oficerski; sekretarzowi generalnemu Zw. Rezerwi- 

stów (posłowi Janowi Walewskiemu) krzyż oficerski. 
Niemcy podwajają swą armię. 
Dekretem Hitlera służba wojskowa przedłużo- 


| na została w Niemczech do dwuch lat. 


Motywuje ją Hitler podwyższeniem: liczebności 
oraz istnienieniem dwuletniej 


i Polsce. Pozatem donosi prasa, że fortyfiko- 
wanie Prus Wschodnich postępuje w szybkiem 


i tempie naprzód. 


Wizyta min. Schachta w Paryżu. 
Duże wrażenie wywołała zapowiedź wizyty min. 
skarbu Rzeszy niem. Schachta w Paryżu. 
Organizatorzy „Frontu ludowego*. 
Warszawa, 28, 8. W lokalu masońskiej Ligi 


| Obrony Praw Człowieka odbywało się wczoraj przy 
j udziale około 50 osób zebranie, na które wkro- 
czyła policja w momencie, kiedy dyskutowano nad 


iK 


Audycje Polskiego Radja w Warszawie. 
Czwartek, 27. VIII. 636 Audycja poranna. 12.23 Kon- 
cert południowy. 16.00 Koncert popularny. 16.45 „Rola sapo- 
łeczna K. P. O.ʻu” — odczyt. 17.00 Recital fortep. 17.30 
17.50 „Szczur lądowy nad morzem” fəlj. 19.00 
„Plotka“ — wesoła sielanka radjowa. 19.30 „Perpetuum mo- 
21.00 „Nasze pieśni”. 21.30 Recital orga- 


22.15 „Mozaika muzyczna” płyty). 


Nowoawiaiskiaga. 


Piątek, 28. VIII. 6.30 Audycja poranna. 12.23 Płyty. 
16.00 „Głosy przyrody“ — koncert. 16.45 Reportaż z Polesia: 
„Gospodarka rybna”. 17.00 Koncert solistów. 19.00 Wiązanka 
melodyj film. 21.00 Koncert w wyk. Ork. Symf. 22.15 


j Muzyka tan. 


Program Polskiego Radja S. A. Rozgłośnia 
Pomorska w Toruniu. 
Fala 304,3 m. 986 Ke. 16—24 Kw. 
Czwartek, 27. VIII. 12.03 „Pszczoły na pożytku” — 
14.30, 17.30, 18.10 Płyty. 16.00 Koncert popularny 
17.50 „Szczur lądowy nad morzem felj. 
18.00 „Jak spędzić święto ?” — pog. kraj. 18.25 Zycie kultu- 
18.30 Koncert reklam. 
Piątek, 28. VIII. 12.03 Recytucja prozy: Fragm. z pow. 
„Chłopi” Reymonta. 12.23, 14.30, 18.15 Płyty. 18.00 „O Rewa” 
— przygoda w wędrówce do morza — felj. 1830 Koncert 


ea 


j reklam. 22.00 Wiad. sport. 


Pozatem transmisje z innych polskich stacyj. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Dolar 5.311,; frank francuski 34.98; frank szwajcarski 


173.20 ; funt azterling 26.74; marka niemiecka 213.98; korona 
j czeska 21.96. 


GIEŁDA ZBOŻOWA W POZNANIU. 


Notowania oficjalne z dnia 24. 8. 
Płacono w złotych za 100 kg. 


Żyto nowe 14 25— 14.50 
Pszenica 21.25— 21.50 
Jęczmień 15.75— 16.25 
Owies nowy 13.25— 14.00 
Mąka żytnia 21.75— 22.25 
Mąka pszenna 65 proc. 32.50— 33.00 
Otręby żytnie 10.00— 10.50 
Otręby pszenne 10.75— 11.25 
Rzepak zimowy 33.50— 34.50 
Groch Victoria 21.00— 24.00 
Groch Folgera 21.00— 23.00 


Za redakcję odpowiedzialny: Władysław Rau w Nowemmieśeie, 
Za ogłoszenin redakcja nie odpowiada. 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp.. wydawnictwo uie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonych 
numerów iub odszkodowania. 


Ea oe JPY ROGRIA OOO RAA OTARKCOOREROOAAFAREOORKOGCE 
Żyto do siewu: 


Zelandzkie II. odsiew 121—122 wagi hol. 


i Reogalińskie 1I. odsiew 
sprzedaje 


| Maj. NAW RA, p. Nowemiasto telefon 13. 


Sprzedam tanio M  Swieżo kiszoną 


młóckarnię parow A 
dobrze HW de kę kapustę i ogórki 


Mieczysław Graduszewski, poleca 
Złotowo, pow. Lubawa.] B. Jankowski, Nowemiaste 


przeżywszy lat 61. 


o godz. 9.30, następnie pogrzeb. 


szwagier i wuj 


w 65 roku życia. 


O czem donosi w ciężkim smutku pogrążona 


Nowemiasto, w sierpniu 1936;r. 


o godzinie 10-tej. 


Przetarg. 


Opierając się na rozporządzeniu Kuratorjum z dnia 
13 sierpnia 1936 r, nr. ll — 40350;,36 dyrekeja ogłasza przetarg 
zbędnych przedmiotów, a mianowicie: szaf, ław, krzeseł, 
tablic, katedr, wieszaków, lamp, okien inspektowych, 
organów, pianina, miednic, dzwonków, sikawki, dra- 
biny pożarnej, beczkowozu itp. razem przedmiotów 563. 
Sprzedaż odbędzie się w drodze przetargu ofertowego. Cena 
sprzedażna wszystkich przedmiotów razei: wynosi 2.170,00 zł. 
Oferty należy składać w Dyrekeji państwowego progimnazjum 
w Lubawie do dnia 28 sierpnia rb. do godz. 8-mej. Przed- 
mioty przeznaczone do sprzedaży oglądać można w gmachu 
raństwowego progimnazjum w Lubawie, codziennie od go- 
dziny 9—12. 

Przetarg odbędzie się dnia 28 sierpnia 1936 r. o godz. 
9-.tej w gmachu państw. progimnazjum w Lubawie. 


Dyrekeja. 


3 
i 
; 


Dnia 26 sierpnia rb. o godz. 


5-tej rano zasnął w Bogu mój kochany mąż, nasz najdroższy ojciec 


O czem donosi w ciężkim smutku pogrążona 


Dnia 25 bm. o godz. 2 po południu zasnął w Bogu zaopatrzony 
Sakramentami św., po długich i ciężkich cierpienich nasz ukochany brat, 


Rodzina. 


Eksportacja zwłok z domu żałoby z ul. Lipowej odbędzie się w 
piątek, 28 sierpnia rb. o godz. 5-tej po południu, pogrzeb w sobotę 29 bm. 


Ś. 


TAPETY 


FARBY 
KARBOLINEUM 
KWAS SOLNY 
OLEJE maszynowe 


poleca 


po najniższych cenach 


J. CIESZYŃSKI, 


drogerja i skład farb 


Rynek 


polecamy w wielkim wyborze i najtańszych cenach 


PODRĘCZNIKI SZKOLNE 


bloki rysunkowe, szkicowniki — 


NOWEMIAS 


TO 


Telef. 62. 


Rok. założ. 1909. 


Š SR | 
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zeszyty, 


ołówki 


BĘ a 


bruliony, 
cyrkle 


p- 


Wonna, Poznań, Gdańsk, Jarocin, dnia 26 sierpnia 1936 r. 


Eksportacja zwłok z domu żałoby do kościoła parafjalnego w Szwarcenowie odbędzie się w sobotę 29-go sierpnia r. b. 


Zbigniew Żuralski 


Żona i dzieci. 


Osobnych zawiadomień nie wysyła się, powózki oczekują na dworcu w Jamielniku, w sobotę o godz. 8-mej. 


Dnia 24 sierpnia rb. zmarł nagle 


Bronisław 


radny miejski. 


Iglinski 


W zmarłym traci Rada Miejska miasta Lidzbarka gorliwego i za- 
służonego członka, a miasto niezmordowanego działacza społecznego. 


Lidzbark, w sierpniu 1936 r. 


Przewodniczący Rady Miejskiej 


(—) S. Parzybok, burmistrz. 


| Kołodziejstwo 


"M z narzędziami, zapasem drze- 


4 
‚wa w dużej kościelnej wiosce 
‘z powodu starości i śmierci 


Józef Jędrzejewski, 


| | Lipiaki, pow. Lubawa. 


Majątek Taborowizna 
wydzierżawi 
około 35 mórg roli wraz z bu- 
dynkiem gospodarskim. 


O 


Prawie nowy 
parkowiee 
sprzedam Korzystnie 
Wellnitz, 
M. Bałówki. 


Sprzedam 
3 podwójne okna z okuciem 
i szybami 
Kycjer, aptekarz 
Nowemiasto, Kościuszkowska 


Sprzedam tanio 
młócarnię (szerokomłótną) 
zupełnie nową. 


8 | W. Żuchowski, Krzemieniewo 


— Obsadki — 


a 1% 


Nauczyciel 
domowy z prawem nauczania 
potrzebny od 1. IX. do dwóch 
chłopców 

Maj. Linowiec. 


Praktykant rolny 
oraz 
służący ogrodnik 
potrzebni. Zgłoszenia 
Pruski 


Zarząd majątku — 
k. Działdowa. 


Potrzebna 
służąca 
umiejąca dobrze gotować 
jednej osoby. 
Majątek Taborowizna, 
p. Kurzętnik. 


do 


Przyjmuję 
na stancję 
nczenice lub uczni gimna- 
zjalnych. Szudzińska 
Nowemiasto, Łąkowska 8. 
Przyjmuję - 
na staneję 
uczenice lub uczni gimna- 
zjalnych. Wałdowska 
Noweęmiasto, Lipowa 2. 


YYYY YYYY YYYY YTY 
Na nowy rok szkolny 


WSZELKIE 


pióra — 


manaomiaina 


wa 


m OEB IO ES 


“i Poszukuję samotnego 


człowieka 


do paszenia bydła, który rów- 
nocześnie podjąłby się dojenia. 
12 krów. 

Reinhold Hinz, Jamielnik. 


Przyjmę 
uczni gimnazjalnych na stancję: 


Małecka, Nowemiaste» 
Tyligka 2. 


Przyjmuję jeszcze 
dziewczynki szkolne 
na stancję. 
M. Heldtówna, Nowemiasto» 
ul. Lipowa. 


rove 


Nowe 
kiszone ogórki 
poleca 
Stanisław Rost, 
Nowemiasto, Rynek. 


Sprzedam 
używaną sypialnię. 
Zgł. do eksp. „Drwęcy* 


Nowemiasto. 


; 
; 
f 


gumki — 


temperówki — atramenty — kredki it. d. it. d. 


„DRWĘCA” Księgarnia Nowemiasto Rynek 4. 


PW. SA 


Nr. 99. 


ział rolnicz 


Kiedy siać żyto ? 

Dawnemi laty było dość powszechnym zwy- 
czajem zaczynać siewy żytnie od Ś-tego Bartłomie- 
jaj] Praktyka ta była prawdopodobnie wy- 
nickiem spostrzeżenia, że żyto, dobrze przed zimą 
ujęte, łatwiej się chroni od wymarzania. 

W obecnym czasie udoskonalone odmiany ro- 
sna mocniej i byłyby narażone na wyprzenie, a co 
najwaźniejsze, że muchy zbożowe doskonaleby się 
na nich rozmnażały. Bo właśnie one do 15—18 
września składają jajka na źbłach oziminy tak, że 
wiosenne ich pokolenie może zniszczyć cały zasiew. 
I to jest powód główny, że w okolicach środko- 
wej Polski nie powinno się ryzykować siewu żyta 
wcześniej jak po 15-tym września. 

Jeżeli teraz chodzi o kolejność zasiewów, to 
najwcześniej siać żyto na ziemiach najsłabszych, 
mało wynawożonych i leżących na północnych 
spadkach pól, by promienie słońca przez dłuższy 
czas wyzyskać. I odwrotnie — na ziemiach lep- 
szych, mocniej gnojonych, należy siewy opóźniać 
do października. Późniejszy siew szczególnie się 
zaleca, gdy siejemy żyto na przyoranym łubinie. 
I to z dwóch względów; po pierwsze, że wcześnie 
przyorywany łubin napewno nie osadził jeszcze 


gdy osadzi strąki. Jest to zrozumiałe, jeśli weź- 
miemy pod uwagę, że, im dłużej rośnie, tem więcej 
azotu z powietrza zdoła nagromadzić w swych 
organach. Drugi zaś wzgląd, że nie należy go 
wcześniej przyorywać, jest ten, że w okresie więk- 
szego ciepła przyorana masa udanego łubinu silnie 
fermentuje, co pociąga za sobą wytworzanie się 
gazów, działałących szkodliwie na młode korzonki 
żyta. To też często się widzi pożółkły łan żyta, 


siany na wcześnie przyoranym łubinie. Najlepiej | 
— jeśli się ma bogaty fan łubinu na przyoranie, į 

j koniczyny, 
| powiedzmy, po 20 kg. solina wóz; później koniczy- 


Gdy łubin na przyoranie siany był późno — w į DA suchsza, szczególniej przy ostrej pogodzie, dy= 
maju, to teraz zaczyna dopiero kwitnąć — można į i Ja! 
więc wyczekać z jego przyorywaniem, choćby do j £0Ś „dołka” na polu — Koniczyna wiigotniejsza 
pierwszych przymrozków, a zasiew żyta, dokonany | — 8 znowu zmieniamy dawkę na 15 czy 20 kg. 
nawet Wszystkich owiętych — nie będzie spóźnio: | 


ny. Żyto w tych warunkah zaledwie się zaruni | 


ściąć gu do połowy wysokości i wywieźć poko 
na inne pole. . 


przed zimą, ale za to na wiosnę silnie się zakrzewi. 
Również późny siew żyta należy zalecać na zle- 


miach sapowatych. A wynika to z tego, że wcze- | 
śnie zasiane i mocno zarunione żyto na takich gle- 
Í bista praktyka da nam wskazówki w jakiem stad- 
i jum  dosuszenia konieczynę można zwozić i ile 
| dawać soli. 

Kto więc pierwszy raz będzie próbował solić | 
| koniczynę — niechaj soli 
i nich nie żałuje! 
i źle pojętą oszczędnością. Tembardziej, że koszt | 
| soli zwraca się już przez zaoszczędzenie robocizny | 
į do suszenia koniczyny. 
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Oszczędność przy sprzęcie 
koniczyn na siano. 
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Jeżeli oszczędność zawsze i wszędzie jest po- | 
trzebna — to w czasach dzisiejszych tembardziej 


ŚWIAT oY 


Ogólne uwagi nad grzybami 


Nadeszła pora, kiedy lasy zapełniają się grzy- 
bami. Nie od rzeczy więc będzie dać na tem miejscu 
parę wskazówek dla uchronienia ludności od tak 
często zdarzających się wypadków zatrucia grzyba- 
mi. Wystarczy czasem jeden grzyb fałszywy wśród 
20 dobrych, aby spowodować nieszczęście. 

Największą trudność przy zbiorze sprawia 
dziwny figiel natury, że prawie każdy ze szlachet- 
nych gatunków grzybów ma bardzo podobnego 
naśladowcę wśród grzybów trujących i te właśnie 
są najgroźniejsze. 

Szczególnie łudząco podobny do króla grzy- 
bów borowika tz. „grzyb szatański* zawiera nie- 
zwykle silną truciznę. Dlatego też przy zbiera- 
niu grzybów należy bardzo uważać i dokładnie 
grzyby zebrane oglądać, w razie wątpliwości zaś 
grzyb nadłamać. W domu powtórnie wszystkie 
obejrzeć i te, które w miejscach nadłamanych czy 
uszkodzonych sinieją, bezwarunkowo wyrzucić. 
Tak samo wyrzucić stare, miękkie i wodniste i ro- 
baczywe grzyby. 

W razie zatrucia grzybami, objawiającego się 
nagłemi bólami, trzeba natychmiast wywołać u 
chorego wymioty przez draźnienie gardła piórkiem 
i środkami rozwalniającemi i przeczyszczającemi. 
Zabieg powtarzać tak długo, aż chory zrzuci za- 
wartość żołądka. W międzyczasie zawezwać le- 
karza lub chorego doń odstawić, gdyż ratunek 
musi być szybki. W razie dużej odległości od le. 
karza podawać choremu po wymiotach dużo pły- 


| decydować o naszej egzystencji. | 
Taką „widoczną“ oszczędnością na robociźnie, į 
przy sprzęcie Koniczyn na siano jest zwożenie jej : 
| w sterty czy do stodoły — niedosuszonej. í 
, rzowi soli „na żłób”. 


| szej. 


Poem 
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| niedosuszona”. 
; już „mokra”, 


„DRWĘCA“ — czwartek, 27-go sierpnia 1956 r. 
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nie możemy gardzić najdrobniejszemi oszczędno- ' 
ściami 
bardzo drobne oszczędności w sumie — mogą wprost 


Jeżeli jeszcze weźmiemy pod uwagę, ile najcen- 


suszeniu okrusza się — czego unikniemy, zwożąc į 
koniczynę niedosuszoną — to ta druga oszczędność į 
„niewidoczna“, a właściwie nie tak tylko „nama- i 
calna”, ocalając nam te najcenniejsze składniki ko- | zam 


j 
niejszych części koniczyny, kwiatów i liści przy | 
ę 
: 


niczyny, jest wielokrotnie jeszeze większa od pierw- 


— siana niedosuszonego? 

Zwykła sól bydlęca ! 

Od lat 20—u, niezależnie od tego, czy jest po-, 
goda stała, czy przeszkadzają deszcze — nigdy 
koniczyny nie dosuszam, lecz zwożę niedosuszoną 
i solę. I zawsze mam śliczne zielone siano „jak 
herbatkę“ ! 

A takie siano krówki jedzą... całemi jęzorami! 


Technicznie wykonywa się to w ten sposób: 


strąków, bo zaledwie mógł zakwitnąć. — a łubin | zwożąc koniczynę do stodoły lub sterty, rozkłada- 


najwięcej zawiera w sobie użyzniających wartości, ; 


my każdy wóz równą warstwą po całym sąsieku 
czy stercie i każdą warstwę równomiernie solimy. 
Grubość warstw najodpowiedniejsza około 50 em. 
Naturalnie, im koniczyna suchsza — warstwy mogą 
być grubsze, im wilgotniejsza, cieńsze. 

A ileż tej soli trzeba dać na wóz 4-0 konny? 

Dokładną odpowiedź może dać tylko osobista 
praktyka i „wyczucie* stopnia dosuszenia ko- 
niczyny. 

Ja daję od 10 do 30 kg. Solenia koniczyny 
trzeba już osobiście pilnować i dawki soli regulo- 
wać, zależnie o wilgotności przywożonych wozów 
np. z rana koniczyna z rosą — damy, 


sponuję po 10 kg.; trafia się parę wozów z jakie- 


Dla uniknięcia nieporozumienia — muszę bliżej 
określić, co rozumiem pod określeniem: „Koniczyna 
Koniczyna „niedosuszona” nie jest 
soków z niej już nie wyciśnie, lecz 
jeszcze szczególnej łodygi nie łamie się, jest 
miękką. Jak już wspomniałem jednak, tylko oso- 


tylko kilka far i soli 
Oszczędność na soli — byłaby 


A zdarza się, że cały zbiór koniczyny urato- 


| waliśmy dzięki soleniu jej,”na dosuszeniu pzzycho- 
dzą najszkodliwsze w tym okresie dla koniczyny, | 
| które obciążają grunty jedynie z tytułu kosztów 


długotr wałe deszcze... 


nów, a zwłaszcza mleka, kawy z żołędzi dla roz- 
cieńczenia i złagodzenia trucizny. Po wypróżnie- 
niu żołądka zaaplikować można gorące okłady. 

Grzyby nie posiadają znacznej wartości odżywczej, 
gdyż zawierają do 90 proc. wody. Przez nieumie- 
jętne przyrządzanie zmniejsza się tę wartość jeszcze 
znaczniej i pozbawia grzyby nietylko części biał- 
kowych, ale także soli spożywczych i aromatu. Nie 
należy ich parzyć, ale dusić we własnym soku 
z masłem lub słoninką, cebulą i innemi dodatkami, 
jak pomidory, pietruszka siekana, ewtl. sok cytry- 
nowy, sól i pieprz do smaku. Osoby o delikatnych 
narządach trawienia, chorzy oraz rekonwalescenci 
winny unikać grzybów. Najłatwiej strawne aą 
zmielone, tak świeże jak i suszone. Nie należy 
jeść potraw z grzybów, 
lub stoją od kilku dni, nie trzymać ich w żelazauych 
garnkach. 4Dłuższe przemywanie grzybów po- 
woduje szybki rozkład i tworzenie się substancyj 
trujących, nawet w grzybach jadalnych. Z tego 
powodu często zdarzały się wypadki zatrucia i lu- 
dzie dziwili się temu, gdyż spożywali grzyby jadal- 
ne. Dodać należy przestrogę, że nawet dobrych 
grzybów nie trzeba zjadać zbyt wiele. 

Chcąc koniecznie przechować do jutra grzyby, 
kupione dzisiaj, trzeba je oczyścić z piasku, umyć, 
szybko, osączyć, pokrajać w cienkie paski i rozło- 
żyć jedną warstwą na półmiskach lub tacach, wy- 
słanych białym, niedrukowanym papierem. Przy- 


kryć lekko z wierzchu kawałkiem płótna i w chło- 
dnem miejscu postawić. 
Świeże i zdrowe. 


Następnego dnia będą 
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A cóż to umożliwia nam sprzątanie koniczyny | Ulgi w kredycie melioracyjnym. 


, , wicy u dzieci. 
o ile są przygrzewane : 
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o-gospodarczy. 


Miałem w swej praktyce wypadki, że cała oko” 


w gospodarstwie, gdyż te niejednokrotnie lica zebrała koniczynę czarną, obgniłą, same łodygi, 
podczas gdy ja miałem siano a 
' tylko zwiezieniu wcześniejszemu, a wcześniej mo- 


„jak złoto” dzięki 

głem zwieźć tylko niędosuszoną. 
Trzeba jeszcze dodać, że, skarmiając koniczynę 

soloną — nie potrzebujemy już dodawać inwenta- 


Oszczędzajmy więc najcenniejsze części koni- 
czyny, oszczędzajmy na robociźnie i czasie — nie 
oszczędzajmy tylko soli! . 
Władysław Wełnieki. 
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Jak wiadomo, rolnicy, którzy zaciągnęli w Pań- 
stwowym Banku Rolnym pożyczki na meljoracje 
rolne, uzyskali w latach 1984—35 ulgi, polegające 
na częściowem umorzeniu kapitału pożyczek, 
obniżce oprocentowania oraz hezprocentowem odro- 
czeniu na okres 3-letni zaległości, powstałych przed 
1 lipca 1934 r. Z ogólnej sumy około 110 milj. zł 
kredytu w obligacjach meljoracyjnych umorzono 
dotychczas 25 milj. zł i odroczono 17,5 milj. zł za- 
ległych rat. 

Ulgi te okazały się niedostateczne wobec bar- 
dzo wysokiego obciążenia gospodarstw rolnych 
temi pożyczkami, udzielonemi w okresie wyjątko- 
wo wysokich kosztów robót meljoracyjnych. Na- 
leżało przeto przyjść z dalszą pomocą zadłużonym 
rolnikom. Zawdzięczając wybitnie przychylnemu 
stanowisku Rządu, a zwłaszcza Ministerstw Rol- 


| nictwa i Skarbu — Państwowy Bank Rolny będzie 


w stanie przystąpić do ostatecznego uregulowania 
zadłużeń z tytułu kredytu w obligacjach meljora- 
cyjnych. 

W najbliższym czasie ukaże się rozporządzenie, 
które dłużnikom tego rodzaju kredytu udzieli dal- 


| szych ulg na bardzo poważną sumę około 47 milj. zł. 


Ulgi te idą zasadniczo w 2-ch kierunkach : 
częściowego umorzenia kapitału oraz rat z lat 
ubiegłych i wstrzymania bieżących spłat kapitału 
pożyczek do dnia 30 czerwca 1939 r. 

Z kapitału pożyczek, udzielonych w obligacjach 
meljoracyjnych, zostanie umorzona ta część, która 
przekracza przyjętą w nowem rozporządzeniu nor- 
mę zadłużenia 500 zł na 1 ha meljorowanych grun- 
tów. Od iej normy istnieją pewne odchylenia. 
Wyższa norma zadłużenia — 1000 zł na 1 ha prze- 
widziana jest dla gospodarstw, które uzyskały po- 
życzki na przebudowę i budowę gospodarstw ry- 
bnych oraz uprawę wikliny. W pewnych wyjątko- 
wych wypadkach umorzenia mogą iść dalej (poni- 
żej normy), n. p. wówczas, gdy gospodarstwo 
meljorowane obciążone jest poza pożyczką w obli- 
gacjach meljoracyjnych również pożyczką w listach 
zastawnych P. B. R. i łączna kwota tych obciążeń 
przekracza 2/8 szacunku, ustalonego przez Państwo- 
wy Bank Rolny przy udzielaniu pożyczki w listach 
zastawnych. 

Całkowicie umorzone zostaną te pożyczki, 


Na suszenie najlepiej nadają się borowiki, nie 
koniecznie eałe, ale mogą być uszkodzone lub stare. 
Przy suszeniu nie myć grzybów. Grzyby, dobrze 
ususzone, najpierw na wietrze, potem na słońcu, 


mają smak i aromat świeżych, doskonałe są zimą 
do zup, sosów, zrazów, farszów i t. d. 

Na konserwy używamy przeważnie kapelusze 
Poniżej za- 


Witaminy w rydzach. 


Witamina D zapobiega rachityzmowi czyli krzy- 
Brak tej witaminy w pożywieniu 
dziecka powoduje niedostateczny rozwój tkanki 
kostnej i opóźnia kostnienie. Pałąkowato wygięte 
nogi Są najczęstszym i najsilniej rzucającym się w 
oczy objawem krzywicy, niekiedy pozostawiającym 
ślady na całe życie. Skrzywienie następuje wsku- 
tek tego, że stosunkowo miękkie kości dziecka ra- 
chitycznego nie wytrzymują ciężaru ciała już przy 
pierwszych próbach chodzenia. Najwięcej witamin 
D zawiera tran, sałata, jajo kurze. Produkty, za- 
wierające witaminę D, bogate są jednocześnie w 
witaminę A (witaminę wzrostu). Większość jarzyn 
witaminy D nie zawiera, w ; owocach również jej 
niema. Natomiast dużo jej znajdujemy w rydzach 
i dlatego w pewnej porze roku, kiedy rydze są Świe- 
że, należy je mieszać z grochem, marchewką i in- 
nemi jarzynami i podawać dzieciom Dr. A. R. 


zawiązania spółek wodnych, sporządzania projektu 
urządzeń meljoracyjnych. 

Równolegle i odpowiednio do zmniejszenia ka- 
pitału i oprocentowania ulegną rówuież zmniejsze- 
niu nie tylko raty bieżące, ale i wymierzone w 
okresie od 1. I. 31 r. do dnia 30. VI. 1936 r. Przy 
bonifikatach rat z tego okresu przyjęto zasadę ge- 
neralnego ich stosowania bez względu na to, czy 
zostały one zapłacone czy też stanowią zaległość. 


1 
j 


* 


W tych wypadkach, gdy wszystkie raty zostały | 


zapłacone, odpowiednia bonifikata zostanie zali- 
czona na przedterminowe umorzenie kapitału po- 
życzki. 
W ten sposób stosunek wierzyciela do dłużni- 


ka został oparty na słusznej i sprawiedliwej pod- | 


stawie. Dzięki temu bowiem zerwano z faworyzo- | 


waniem najgorszych płatników. 
Ponadto dla wszystkich pożyczek w obliga- 
cjach meljoracyjnych zastosowany będzie okres 


karencyjny z terminem prekluzyjnym 30. VI. 1939 r., | 


w którym dłużnicy spłacać będą tylko oprocento- 
wanie i dodatek administracyjny (bez spłaty ka- 
pitału pożyczek.) 


Dzięki tym wszystkiem ulgom ogólna suma | 


pożyczek, udzielonych w obligacjach meljoracyj- 
nych, po odjęciu pożyczek spłaconych, wynosząca 
około 110 milj. zł., zmniejszy się do około 55 milj. 
zł. Roczna rata amortyzacyjna,tktóra przed rokiem 
1933 w okresie karencyjnym wynosiła około 8,0 
milj. zł, a w amortyracyjnym około 14,0 milj. zł, 
obecnie wynosić będzie zaledwie około 2,9 milj. zł, 
względnie 3,9 milj. zł. 
Wprowadzenie w życie regulacji zadłużeń z ty- 
tułu pożyczek w obligacjach meljoracyjnych umo- 
żliwi rolnikom rzetelną i terminową spłatę swych 
zobowiązań. Państwowemu Bankowi Rolnemu zaś 
— racjonalną administrację pożyczkami, dopilno- 
wanie spłacealności celem prawidłowej obsługi po- 
siadaczy obligacyj meljoracyjnych, a w razie po- 
trzeby — konsekwentną i twardą aliminację dłużni- 
ków, gospodarczo beznadziejnych, względnie dłu- 
żników o wyrażnej złej woli. 
Ulgi, przewidziane w omówionem rozporządze- 
niu, Państwowy Bank Rolny będzie stosował 
z urzędu i bez potrzeby zwracania się o nie do po- 
szczególnych dłużników. 
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z działalności Tow. Rolniczego Powiatowego 
w Nowemmieście n. Drw. za rok 1935-36 


które zdał instruktor T.R.P. p. Kołodziejski 
na zebraniu Rady T.R.P. w dniu 7 VIII 1936 r. 


Praca T. R. P. w roku sprawozdawczym obej- 
mowała w tym okresie 5 zasadniczych działów, 
a mianowicie: 1. dział organizacyjny, 2. oświato- 
wy, 3. fachowo-rolniczy, 4. obrony prawno-zawo- 
dowej i 5. organizacji zakupów i zbytu. 

W sieci Kółek Rolniczych zaszły ubr. niewiel- 
kie zmiany. Przyjęto od pow. działdowskiego 
i zreorganizowano K. R. w Boleszynie. Ożywiono 
K. R. w Szwarcenowie i Rakowicach, a w ostatnim 
czasie zlikwidowano K. R. w Targowisku, jako 
nie spełniające swego zadania i włączono 
je do K. R. w Sampławie. W pozostałych K. R. 
wre praca mniej lub więcej intensywna. 

W ubiegłym roku T. R.P. czyniło starania 
o utrzymanie nietylko dotychczasowego stanu or- 
ganizacyjnego, lecz również usprawnienia pracy 
K. R. i wzmocnienia ich nowemi członkami. W 
tym celu odbyto na wiosnę ub. roku 4 okręgowe 
zebrania prezesów K. R. oraz urządzono 3 okręgo- 


KĄCIK MODY 


Moda metalu i szkła. 


Metal i szkło zajęły wybitne miejsce w biżuterji. Wi- 
działo się najprzód niesłychaną ilość naszyjników i kolczyków, 
oczywiście stylizowanych z metalu. — Dzisiaj wykonuje się 
je także ze szkła, nie białego naturalnie, ale... lustrzanego ! 

Biżuterja zapożyczył się w tej modzie niewątpliwie u sztuki 
dekoracyjnej. — W Paryżu bowiem pojawiły się bardzo liczne 
przedmioty, a to przedewszystkiem lustra, zastawy na toaletę, 
pudełka do papierosów, popielniczki wreszcie, z lustrzanego, 
ale nieprzejrzystego szgła. Nie jest ono jednak bynajmniej, 
jak dotąd bywało, białe, ale przeciwnie — kolorowe: różowe, 
niebieskie, ametystowe, opalowe. 

Na czem jednak ta metamorfoza polega? — Przede- 
wszystkiem na tem, że zastąpiono dctychczasowe powlekanie 
zwierciadeł drogą rtęcią przez użycie nowego, chemicznego 
aliaż, do którego dodaje się barwy niebieskiej, ametystowej 
lub różowej. Wynalazek ten ma pod względem handlowym, 
a powiedzmy także i artystycznym, duże znaczenie. W Pa- 
ryżu zwłaszcza istniały i istnieją jeszcze mieszkania, których 
salony całe były ozdobione lustrami. Lustra znajdowały się 
zresztą z reguły nad każdym kominkiem, nieraz zastępowały 
nawet drzwi. 

W nowoczesnej więc dekoracji kolorowe lustra stanowią 
niezawodnie bardzo efektowny motyw dekoracyjny, bo nieraz 
widujemy całe lustrzane, niebieskie np. stoły itp. Odtąd zre- 
sztą, spoglądając w zwierciadło, będzie można nawet, jeżeli 
nie życie, to przynajmniej swoją osobę widzieć na... różowo. 

Te artystyczne motywy lustrzane przedostały się właśnie 
do mody. Widzieć je można na pięknych i okazałych klam- 
rach ; z nich to są wykonywane artystyczne kolczyki, broszki, 
motywy do torebek. Nie będziemy naturalnie oceniali ich 
trwałości. Ilustrują one zresztą wymownie kaprys i przej- 
ściowość mody, której najlepszą dewizą, zdaje się, jest dewi- 
za Heraklita — wszystko płynie czyli mija,.. 


Moda rękawów 


trzech czwartych długości lub dochodzących tylko do łokcia 
musiała skierować naszą uwagę na rękawiczki. Długość ich 
zależna jest oczywiście od długości rękawów do płaszczy i ko- 
stjumów. Do płaszczy i  kostjumów o długich 
rękawach noszone są rękawiczki zə  sztylpami, 
przyczem wierzchnia część rękawiczki jest jasna, a wew» 
mnętrzna ciemna. Jest to pomysł bardzo praktyczny, bo jak 


| ilości członków z 1569 na 1821. 


we odprawy sekretarzy i skarbników K. R. na 
których dano wskazówki, jak należy prowadzić 
pracę w K. R, aby była jaknajbardziej owocna. 
Z polecenia Centrali P. T. R. wprowadzono też 
karty zgłoszeniowe dla wszystkich członków. Na 
dzień dzisiejszy karty te podpisało 1519 ‘rolników. 
Usprawniono biurowość K. R. przez wprowadzenie 
przepisowych książek protokólarnych i kasowych, 
oraz do kontroli obecności członków. Położono 
nacisk na Zarządy K. R., aby dopomogły nam w 
akcji werbunkowej przez werbowanie dalszych 
nowych członków. Za ożywienie pracy w K. R, 
wykonanie jaknajwięcej pozytywnej pracy i przy- 
ciągnienie do K. R. dużo nowych członków, Za- 
rząd T. R. P. wyznaczył nawet pewne nagrody. 
Według wydanych legitymacyj obliczyliśmy wzrost 
Niestety jednak, 
nie wszyscy członkowie legitymacje swoje wy- 
kupili. Procentowy udział rolników w K. R. wy: 
niosłby 61,6 proc., gdyby wszyscy legitymacje 
swoje wykupili. W powiecie lubawskim mamy 
w-g naszego obliczenia 2.691 rolników, którzy 
nadają się do wciągnięcia w szeregi K. R. Ponieważ 


|z tej liczby 870 znajduje się poza organizacją, 


wobec tego należałoby dołożyć starań, aby i ta 
pozostała część rolników zasiliła szeregi K. R. 
i wzmocniła T. R. P. liczebnie i finansowo. T. R. P. 
dokładało starań, aby preliminowane na rok bud- 
żetowy 1935-36 składki były w 100 proc. ściągnię- 
te. Na 4.500 zł. wpłynęło do 1. IV 36 r. jednakże 
tylko 3.596, 92 zł., nie licząc zaległości. 


W roku ub. utworzono przy T. R. P. dalsze 
sekcje-komisje, które w poszczególnych im pod- 
ległych dziedzinach prowadziły pracę. I tak poza 
sekcją osadniczą i ziemiańską, która powstała ze 
zlania się Związku Ziemian Z T. R. P., powołano 
sekcję sgółdzielczą i komisję mleczarską, a to w 
związku z uregulowaniem kwestji mleczarskiej w 
powiecie. Powołano do życia Stowarzyszenie Ubez- 


chlewnej, która to sprawa omawiana będzie na 
dzisiejszym posiedzeniu Rady. 
Sekcja Spółdzielcza i Stowarzyszenie Ubezpie- 
czeń Chorobowych narazie swojej działalności nie 
podjęły. Poszczególne sekcje i komisje miały swo- 
je odrębne zebrania, mające na celu przysporzeria 
korzyści rolnikom powiatu. 

Jeżeli chodzi o działalność oświatową, starano 


wanie pism, 


czych oraz zaiecano wygłaszanie referatów przez 
światlejszych członków K. R. 


Jeżeli 


struktora T. R. P. odbyło się 51, referatów na 


odbył instruktor 64. Zebrań Zarządu T. R. P. od- 


rewizyjnej, konferencyj gospodarczych, 


że, zebrań w sprawach ubezpieczeń socjalnych etc.) 
odbyło się 65. 
Ostatni rok specjalnie obfitował w dużą ilość 


kryzysu w rolnictwie i wzmożenie pracy poszcze- 


wiemy, rękawiczki znacznie dłużej trzymają się czyste po 
wierzchu. Do sukien o krótkich rękawach noszone są ręka- 
wicezki dłuższe, do wieczorowych w kolorach żywych, jak 
bławatowe, koralowe, zielone, do popołudniowych spokoj- 
niejsze i nierzucające się w oczy o barwach bardziej 
neutralnych. 

Ponieważ na sharmonizowanie szczegółów z całością ubra- 
nia zwraca moda baczną uwagę, więc ełegantki dbają o to, 
aby np. torebka i rękawiczki były w jednym kolorze i z je- 
dnego materjału. Aplikacje wyszycia i plisy, które zdobią 


Roty 


Rekord olimpijski w biegu na 80 m (czas 11,6 sek.) 
ustanowiła Walla (Włochy). 


pieczeń Chorobowych przy T. R.P., a ostatnio | 
utworzono sekcję hodowlaną producentów trzody | 


się w miarę możności o dostarczenie materjału na | 
zebrania K. R. W tym celu propagowano abono- | czych. 
kolportowano książki rolnicze etc. | 


Starano się też o wciągnięcie do pracy oświatowej | 


zebraniach K. R. przez instruktora wygłoszono 47. | 
Wyjazdów (innych) w teren i poza teren powiatu | 


było się 7, zebrań Rady T. R. P. odbyło się 1, ze- | 
brań prezesów 5, zjazdów R. P. (ogólnych) 2. Po- | 
zatem zebrań osadniczych i zarządu sekcji, komisji | 
zebrań | 
mleczarskich i bekonów oraz zarządów sekcji tych- | 
| myślnie ; 


rozmaitych zebrań, ze względu na pogłębienie się | 
' ście pociągnęłoby za sobą spadek cen. 


i Zachodnich, której 


j 


j 
M 


po 


gólnych komisyj. W dalszym ciągu T. R. P. za- 
jęło się urządzaniem kursów. Projektowane kursy. 
sadownicze i opryskiwania drzew nie doszły do 
skutku z powodu nieotrzymania prelegentów. 
Urządzono natomiast 1 kurs rachunkowości rolni- 
czej, w którym wzięło udział 20 osób i 1 kurs 
badania procentu tłuszczu w mleku oraz przy 
współudziale Towarzystwa Pszczelarzy 1 kurs 
pszczelarski z udziałem 18 członków. Pozatem zor- 
ganizowano 1 tygodniową wycieczkę do Warszawy, 
Krakowa, Częstochowy, Katowic i Zakopanego, w 
której wzięło udział 78 osób oraz i wycieczkę 
3-dniową do Gdyni z przejazdem statkiem Wisłą, 
w której wzigło udział 157 osób. Przy współ- 
ud7iala K. R. w Sampławie oraz przy naszem po- 
parciu finansowem urządziliśmy dożynki powiato- 
we w Sampławie, które wypadły imponująco. W 
roku sprawozdawczym cały szereg K. R. w powie- 
cie obchodziło 25-lecie swego istnienia, na których 
to uroczystościach było Tow. Rolnicze reprezento- 
wane. Za długoletnią pracę w Kółkach Rolniczych 
odznaczono przy tej okazji szereg zasłużonych 
kółkowiczów listami  pochwalnemi. Urządzono 
również 1 kars klasyfikacji gruntów dla członków 
Powiatowej Komisji Klasyfikacyjnej, który jednak- 
że ze względu na lichą pogodę się nie udał. 

Depomożono do założenia kilkunastu zespołów 
przysposobienia rolniczego. Pod tym względem 
wysunął się powiat lubawski na pierwszem miejscu 
na Pomorzu Posiadamy bowiem 29 czynnych ze- 
społów p. r. Propagowano kursy Staszyca i wer- 
bowano uczniów do szkół rolniczych. Artykułów 
i komunikatów do prasy i Rozgłośni Toruńskiej 
Pol. Radja opracowano 153. Współpracowano z 
instruktorem Oświaty Pozeszkolnej, Komisarzem 
Ziemskim i instruktorką Kół Gospodyń Wiejskich, 
dopomagając tej ostatniej do organizowania Kół 
Gospodyń Wiejskich w powiecie. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


A OWADÓW ANA 


Ku realizacji postulatów rolnictwa 
pomorskiego. 


W związku z przyjazdem na Pomorze na za- 
proszenie P. T. R. Koła Rolników Sejmu Senatu 
R. P. w połowie lipca br. Zarząd Koła wyłonił 
specjalną komisję dla zagadnień rolnictwa Ziem 
zadaniem będzie przepracowa- 
nie tych zagadnień w formie wniosków ustawodaw- 


W dniu 21 bm. odbyło się w Poznaniu pod 
przewodnictwem p. posła Wróblewskiego pierwsze 


w K. R. nauczycieli i absolwentów szkół rolni- | posiedzenie tej Komisji z udziałem przedstawicieli 
| organizacyj i izb rolniczych Pomorza i Wielkopol- 
i ski. Po wysłuchaniu referatu dyrektora PTR. Ko- 


chodzi o lustrację K. R. przez prezesa / misła nstaliła cztery grupy zagadnień i to 1. osad- 


i członków Zarządu T. R. P., to takowych odbyło | 
się w ciągu roku 16. Lustracyj K. R. przez in- | 


nicza, 2. oddłużeniowa, 3. spółdzielcza, 4. podat- 
ków i świadczeń socjalnych, w zakresie których 
zostaną wygotowaąne formalne wnioski. Redakcja 
tych wniosków zostanie ukończona do końca wrześ- 
nia, poczem z chwilą otwarcia sesji sejmowej zo- 
stanie ona złożona do laski marszałkowskiej, jako 
projekt poselski. 


Pomyślne zbiory nasion oleistych. 


Tegoroczne zbiory nasion oleistych, w szcze- 
gólności rzepaku i rzepiku, zapowiadają się b. po- 
ponadto i powierzchnia uprawy roślin 
oleistych uległa zwiększeniu. Poważny wzrost pro- 


| dukcji może wobec tego przewyższyć zapotrzebo- 


wanie naszego rynku wewnętrznego, co oczywi- 


Przepisy gospodarskie. 


Konserwa z grzybów duszonych. 


Oczyszczone, wymyte i pokrajane grzybki dusi się na 
maśle tak długo, aż się cały sos wydusii grzyby będą prawie 
suche. Wystudzone nakłada się do małych słoików porcjo- 
wych i zalewa dobrze wytopionem masłem lub wołowym 
łojem, celem niedopuszczenia powietrza. 


Grzyby prawdziwe konserwowane w soli. 


Świeże, twarda i zdrowe grzybki obciera się, nie myjąc 
ich z piasku. Pokrajane drobno, przesypuje się je w słoju 
solą kuchenną, nie zapominając dać na spód słoja warstwę 
soli na 5 mm, grubą. Przy układaniu lekko je ugniatać. 
Ostatnią warstwę stznowi sól. Przed użyciem należy je 
dobrze z soli wypłukać. Dobrze owiązane przechowuje się 
je w suchem miejscu. 


Grzyby marynowane w oceie. 


Drobne i twarde grzybki (same główki) rzuca się na go- 
tującą wodę, zaprawioną łyżką octu, zagotowuje przez parę 
minut, wylewa na sito i przelewa przegotowaną wodą. 
Osobno gotuje się silny ocet z cebulą całym pieprzem i kto 
lubi, korzeniami — i octem tym przestudzonym zupełnie za. 
lewa się dobrze osuszone grzybki, ułożone w czystym, suchym 
słoiku. Korzenie wyjąć, po 4 dniach odlewa się ocet, zago- 


, towuje, ostudza i zalewa grzybki ponownie. Trzymają się 


bardzo długo. 


Zupa ze świeżych grzybów. 


4 łyżki oczyszczonych i cienko pokrajanych grzybów 
udusić z małą siekaną cebalą i łyżką masła. Tuż przed 
obiadem wsypać troszkę mąki, podduBić 'chwilkę, zalać roso- 
łem z kości lub jarzyn, posolić i podprawić śmietaną. 


Konserwa z fasolki zielonej. 


Zieloną szparagową faskolkę oczyszeza się z włókien 
i końców. Zagotowuje się ocet, na wrzątek ten wrzuca się 
fasolkę, krajaną w paseczki lub całą i zaraz odstawia pod 
nakryciem. Po ostudzeniu odcedza się ją, wykłada na sito, 
aby obeschła i składa się do słoja. Ocet, w którym fasolka 
się zagotowała, zagotowuje się z korzeniami, soli się i zimnym 
juź po wyjęciu korzeni zalewa się fasolkę w słoju. W zimie 
fasolkę tę zagotowuje się w wodzie i zaprawia jak świeżą. 
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